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Kwestya reorganizacyi Księstw Naddu- 
najskich zbliża się może do ukończenia przy- 
najmniej chwilowego. W nosićby o tem wy- 
padało stąd, że dawniej toczyła się spra- 
wa jawnie, dziś zakryta jest pewną tajemni- 
cą, która wiadomości o niej dochodzące cał- 
kiem niezrozumiałemi czyni. Niedawno jak 
depesza telegraficzna donosiła, że jeden 
z Dywanów oświadczył, iż zrzeka się unii 
wrazie gdyby im odmówiono obeego księ- 
cia. Cóż miało znaczyć takowe zrzeczenie 
się? łatwo pojąć, że księstwa wolałyby 
wrócić do statu quo aniżeli być połączone 
pod jednym hospodarem. Ale czyby na takowe 
połączenie hospodarskie zezwoliły mocar- 
stwa? Z pewnoscią twierdzić można że nie, 
bo wtedy wpływ Radi byłby jeszcze wię- 
kszy niż kiedy było dwóch hospodarów. 
Zrzekać się zaś unii ewentualnie, byłoby 
ze strony Dywanów niepolitycznie. Musiano 
im więc oświadczyć, iż o księciu obcym mo- 
wy być nie może. Í wtedy lepićj było zgo- 
dnością czekać wypadków, niż zgadzać się 
na statu quo przeciw któremu tyle protesto- 
wano. Spodziewać się przeobrażesia we- 
wnętrznego pod rządami dwóch hospodarów 
mianowanych przez 


Portę, jest prostem złu- 
dzeniem. Powrót do statu quo jest tylko za- 
wieszeniem kwestyi, którćj rozwiązać nie mo- 
na w tój chwili z powodu stósunków po- 
litycznych sprawę tę górujących. 

Dziś znów mowią o rozwiązaniu Dywa- 
nów. Ma w tćj mierze istnieć porozumienie 
między mocarstwami i Portą. Porta ma Dy- 
wany rozwiązać. Jeżeli Dywany zwołane 
były li do oświadczenia życzeń, mandat ich 
skończył się dawno. Powinny się były da- 
wno same rozwiązać. Oświadczyły w swo- 
im manifeście, że w sprawy wewnętrzne 
wdawać się nie mogą, Taz zpowodu, że for- 
ma polityczna Księstw nie jest określoną, 
powtóre że nie mają do tego od brzóz 
mandatu. Cóż więc znaczy ta ważność 6, 4 
przywiązują do rozwiązania Dywanów? e 
mu poseł francuski i rosyjski ayong sobie 
aby je tylko odroczyć? Czegóż po nie ka 
spodziewać się HARAS Czy życzenia nie by 
ły dość wyrazne?... 4 ) 
pad m we wszystkich rigan. 
ściach i domysłach pewna ciemność, sj zj 
rój rozpatrzeć się nie można. To tylko ja- 
sne od dawna, że lepiéj było od razu po- 
wiedzieć Księstwom co być może a co m 
może, aniżeli zwoływać Dywany, żądać 
życzeń a potem rozwiązywać i wracać do sta- 
tu quo. , 
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CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


MARCHANY 
miejsce urodzenia Stefana Batorego. 


(Dokończenie. ) 


W szafach innego rodzaju rozstawiono zabytki. 
Wytworne stare naczynia srebrne i majoliki wło- 
skie, między któremi zwraca uwagę sześciokątny 
kufel srebmy z nąkrywą i rokiem 1629, celujący 
misterną robotą rytowanych na nim całych A t 
górniczych W kopalniach, ubarwionych wyzłaca- 
niem i czarną emalią. Dzbany, nalewki, kufle, ro- 
sturchany, kubki gliniane i szklanne różnego wie- 
ku i kształtu, z których jeden z r. 1541 szczegól- 
nićj się odznacza. Duży zbiór nawet i medali rzym- 
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Eśoresponmdencya Czasu. 


Berlin 13 grudnia. 

t Ponieważ w Niemczech wszystko musi być bar- 
dzo gruntownie rozważone, więc z tego powodu, 
tak piszą z Frankfurtu: sprawa holsztyńska, będą- 
ca obeenie przedmiotem obrad wydziału Bundes- 
tagu, przyjdzie dopiero w przyszłym roku na 


stół. Sprawozdanie wydziału musi być wszech-. 


stronnie i szczegółowo umotywowane, aby się na 
niem oprzeć mogły wszystkie następne uchwały 
Bundestagu. Duńczykom gruntowność ta będzie za- 
pewne bardzo miłą. Równie i dyplomacya będzie 
miała więcej czasu do namysłu, jakby uchwały 
Bundestagu uczynić w interesie pokoju europej- 
skiego nieszkodliwemi. 

omitet pomocy dla Moguncyan, zawiązany 
w miejscu, ogłosił pierwsze sprawozdanie z dotych- 
czasowych czynności swoich. Z niego pokazuje się, 
że wypadek, który dotknął to miasto, obudził 
współuczucie nie tylko w całych Niemczech, ale i 
zagranicą. Składki wpływają z najodleglejszych 
DZĘSCI cesarstwa austryackiego , z Prus, z wszyst- 
kich kr: jów Związku niemieckiego, z Francyi, Ho- 
landyi, Belgii, Szwajcaryi i Anglii i wynosiły aż do 
10go b. m. z górą 158,000 złr. Wyniosą przynaj- 
mniej trzy razy tyle, zanim się ukończą. 

onferencya, która od początku tegorocznego 
lata obraduje w Norynberdze nad kodeksem pra- 
wa handlowego dla Niemiec, postąpiła w pracy 
swej aż do trzeciej księgi. W dniu 16 b. m. odro- 
czy się z (sy Aina świąt na jeden miesiąc. Skoń- 
czywszy obrady nad'księgą trzecią, przeniesie się 
do Hamburga, gdzie z przyzwaniem biegłych zaj- 
mie się wypracowaniem prawa morskiego. 

O konferencyi berlińskiej w przedmiocie obiegu 
biletów bankowych ‘nic nie słychać. Konferencya 
pełnomocników Związku celnego i Austryi w kwe- 
styi większego ułatwienia stosunków handlowych 
zbierze się prawdopodobnie w połowie stycznia 
w Wiedniu. Pełnomocnicy już są mianowani. — 
Pożyczka uczyniona Hamburgowi przez narodo- 
wy bank austryacki, sprawiła wrażenie, tem wię- 
ksze, że tutaj nie mogła przyjść do skutku. Stan 
finansowy hamburski znacznie się podobno przez 
tę niespodziewaną pomoc austryacką polepszył. 
Skutek objawił się i tutaj, bo kurs prawie wszy- 
skich zka podwyższył się, i jest nadzieja, że 
are obeena stanowczo się wkrótce przesili. 

otwierdza się, że w przyszłym sejmie pruskim, 
który zbierze się w drugim tygodniu nowego ro- 
ku, rząd chce uniknąć wszystkich obrad zasadni- 
czych i że ztego powodu nie przedłoży żadnych 
projektów do praw, któreby mogły wywołać po- 
dobną dyskusyą. Wstrzymanym nawet ma być 
projekt do prawa o rozwodach. Najwięcej się za- 
pewne budżetem i kwestyami finansowemi sejm 
zajmować będzie. Da do tego sposobność i rozkaz 
gabineto , którym zawieszone zostało prawo o 
lichwie. zy kwestya regencyi przyjdzie na stół, 
różni różnie o tem mówią. 

Zdrowie N. Pana jak wiadomo, znacznie się po- 
lepszyło. Nie spodziewają się jednak, aby sam już 
mógł w styczniu objąć rządy. Jest więc mowa o 
współregencyj. Natomiast mówią inni, że N. Pan 
uda się z początkiem wiosny do Włoch. Prawdy 
w tym względzie trudno się dowiedzieć. Zdaje się 
jednak nie ulegać wątpliwości, że rządy Księcia 
Pruskiego przedłużą się nie w jeden to w drugi 


i na starych sprzętach domowych, olbrzymich sza- 
fach i stołach rzniętych z herbami. 


Kraków 16 Grudnia Sroda. 


CZAS 


Rok 1857. 


Przyjmują się do' umieszczenia w Inseratach. 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIĄ, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 


przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 


Od wiersza drobnego za: jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 


Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. a 


LisTY z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 


Lisrx reklamacyjne 


do Bióra Expedycyi „Czasu“. 


nieopieczętowene nieulegają frankowaniu. 


Lisry niefrankowane nieprzyjmują się. 


sposób, a wnosić to można już i z tego, że Książe 
lwa nie pojedzie na ślub syna swego do Lon- 
ynu. 

; Wybory w Belgii wypadły pomyślnie dla stron- 
nictwa liberalnego. To także odpôwiedź dla Mon- 
talemberta i Guizota, i dla tych, którzy tylko 
w przeciwnym obozie widzą gwarancye wolności, 
postępu 1 szczęścia narodów. Mądrość rządów kró- 
la belgijskiego przenika i zna, jak widać stosunki 
i ducha swego kraju „głębiej, niż najzawołańsi dzi- 
siejsi ludzie stanu. Wybory belgijskie są wyrazem 
rzeczywistćj walki opinii, walki stoczonej z zupeł- 


ną swobodą jak z jednéj tak z drugiej strony. — | F 


Stronnictwo. liberalne, takie jest moje: zdanie,: do- 
wiedzie, że nie jest wyobrązicielem ulicy, że wła- 
dzy swej nie nadużyje, `i żę: stronnictwu_ katolic- 
kiemu nie da powodu do skarg takich, do jakich 
samo w przeszłćj izbie widziało się przez nie spo- 
wodowanem. Jest to zawsze jeszcze legalny, Te- 
gularny rząd, i daleki od anarchicznej przepaści, 
nad którąby go postawić chciano. 


TETRA 


Urządzenie całego domu niewyszczególnia się 
ową subtelną elegancyą teraźniejszych salonów, 
lecz przechowało za to w zupełności dostatek mo- 
żnego szlachcica, i starodawną gościnność. Cały 
typ zachowania domowego przypomina obyczaj 
naszćj starćj szlachty, nawet owe puhary i farfury 
ena w zaszklonym kredensie w jadalnćj 

omnacie , nawet owe porozwieszane ena za- 
wiesistych postaci antenatów, z których nie do je- 
dnego, sądząc z ubioru i powagi, przyznać i my 
byśmy się mogli. Gościnność, otwartość i wszy- 
stko aż do ełzłego jedwabnego obicia krzeseł, 

rzechowało się tu po staremu i tchnie początkiem 

VIII wieku w którym ten dom stawiano. I u 
nas takie domy bywały! — dopóki zawiewy za- 
chodnie niewyziębiły je W błyskotliwe salony, a 
powierzchowna ogłada nieprzytarła narodowej tra- 
dycyi. Uprzejmość zacnego gospodarza umilała 


skich, greckich i krajowy ch. Figurki egipskie. Wy- 

rzebaliska z Pompei, cegły i inne rzymskie za- 
E: tak często na południu Węgier wynajdy wa- 
ne. Kamey, odlewy bronzowe i dwa bardzo ła- 
dne mukry rzymskie, które rzeka Tepła wymuliła 
w pobliżu. Ciekawe również są tu wykopaliska 
z tych okolic, oraz różne minerały, fossylia, rogi, 
czaski i zęby skamieniałe mammutów. Nie brak 


szczerze nasz krótki pobyt Ww tak zajmującćj go- 
ścinie. Sam znający się na tóm eo ma, „pełen hu- 
moru i podań szlacheckich a, kraju, tłama- 
czył każdy przedmiot, opowiadał smutne koleje 
swojego zbioru i swój ro ziny. f e zaś nasz gospo- 
darz to archeolog w życiu a nie książkowy, więc 
nieprzepomniał i o archeologicznym Tokaju, by nim 
tém żywićj dawne przypomnieć czasy, i rozgrzać 


Paryż 11 grudnia. 
Y. Odbierane tu z Londyn waron i dzisiaj 


depesze o rzeczach indyjskich, robią pewne wra- 
żenie, nie dla tego, zdaje się, aby: nie wierzono 
w pomyślny skutek działań dowódzey sir Colin 
Campbell, ale dla tego, że przy niedostatku in- 
nych politycznych wieści, Indya interesuje. Liękają 
się, ażeby zuchwały manewr jenerała Havelocka 
nie kosztował go za wiele. Przypomnijmy sabie 
że Havelock zamknął się był w twierdzy Iiuknow 
(o milę od miasta) z resztą tamecznego garnizonu, 
w celu doczekania się posiłków i rozpędzenia wojsk 
drań cy” sa Otóż ten ostatni podług telegratów 
angielskich, trzyma miasto Luknów i oblega wspo- 
mnioną twierdzę, mając przenje 40,000 powstań= 
ców. Jenerał Outram, który był przyszedł pod 
twierdzę dla wydostania z nićj garnizonu i dziel- 
nego Havelocka, odparty i mówią raniony. Mu- 
siał wrócić, straciwszy 16 oficerów i przeszło 400 
żołnierzy. Co gorsza, iż Havelock mający w twier- 
dzy swojćj tylko 800 obrońców, skarży się na brak 
żywności. W odsiecz mu spieszy osobiście główny 
dowódzca sił indo-brytańskich, sir Colin Campbell. 
Spodziewają się, że przybędzie pod twierdzę oblę- 
żoną między 2im i Tym listo aj Ma on z sobą 
nte-więdcj: Jak: B000 Tadażyade 

o, dobrze ćwiczonego i którzy dotychczas zawsze 
ili nierównie liczniejsze masy powstańców. Sło- 
wem niebezpieczeństwo grozi tylko osobiście Ha- 
velockowi i jego garnizonowi zamkniętemu w twier- 
dzy. Jeśli ich głód nie wymorzy, a doczekają się 
przybycia sir Colin Campbella, będzie to ostatnia 
trudność tego garnizonu, co już tyle ucierpiał. 
Mieszkający tu Anglicy, a dobrze świadomi tze= 
czy indyjskich, utrzymują, że skupienie wszystkich 
sił Nene-Sahyba pod Luknowem, wróży prędkim 
i pomyślnym końcem całćj kampanii. Oto dla cze= 
go: Pobite przez sir Colin Campbella (o czem 
nikt tu nie śmie wątpić) wojska powstańców nie 
mogą się zamknąć w mieście Luknowie, gdyż mia- 
sto nie ma fortyfikacyj, oprócz owćj twierdzy. Ne- 
ne-Sahyb będzie musiał uciekać, a wtedy spotka 
się na drodze swojćj z czekającemi już go siłami 
angielskiemi: na północ miasto Nipul i wojska ta- 
mecznego króla, przyjaciela Anglików; na połu- 
dnie, naczelny wódz sir Colin Campbell; od wscho- 
du na wszystkich głównych przejściach w Dżewan- 


fk" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kż. 


— 


pur, w Azeragur i w Gaupur, czekają wojska pre- 
zydencyi madraskićj; nakoniec od zachodu, ucie- 
kający Nene-Sahyb, spotka w Rahilkend oddział 
kilko-tysięczny Anglików. Wszystko to daje naj- 
lepsze nadzieje ślobiytońoje isłodzi żal krewnych 
jenerała Havelocka, trwożących się, aby życiem 
nie przypłacił męstwa swojego. 

Ex-król delhijski nie będzie zabity dla tego, 
że oficer angielski, który go schwycił; dał mu na 


e wojska angielskie- 


piśmie zaręczenie, że go nie ukarzą śmiercią. Stary 
ćwik przesiedzi resztę dni swoich, pono już bar- 
dzo policzonych, w kalkuckim ostrogu Wiliam- 
ort. 
Z nowin czysto- paryskich, najwięcćj zajmującą 
przy braku czegoś lepszego, jest zawieszenie dzien- 
nika Presse na kilka miesięcy. Nie wspominałbym 
o tym już wiadomym ód dawna szczególe, gdyby 
nie to, że sami paryżanie dziwią się, że zawiesze- 
nie to sprawiło tak mało wrażenia. La Presse prze- 
dawała co dzień, szczegóhićj po ulicach, do 35 
tysięcy numerów. Zdawałoby, się, że tak liczni pre- 
numeratorowie i czytelnicy upomną się. Grdzie tam! 
ani słychać o oporze. Nawet przeszło 1000 dru- 
karzy i pracowników redakcyi rozeszli się jak naj- 
spokojnićj. Dowodzi” to: bardzo słabego wpływu, 
jaki dzisiaj wywiera dziennikarstwo na Francyę. 
Paryż 9 grudnia. 
B. Zwiedziłem w tych dniach owczarnię rządo- 
wą Rambouillet i kilka owczarń prywatnych w o- 
kolicy. Sądzę iż rodacy nie z niechęcią odczytają 
niektóre spostrzeżenia, które w téj podróży poczy- 
niłem. Byłem znówu w towarzystwie właściciela 
licznój owczarni w Polsce, któren nabył bardzo 
drogo szczupłą liczbę, bo 15 tylko macior i trzy 
tryki. Maciory kupione zostały w owczarni prywa- 


tnój p. Gilbert, która najbardzićj jest zbliżona do 
sA w Ratabouiiłet yfikojedne tryki pochodzą 
z tój ostatniej. Nabywca ma zamiar tym zawiąz- 
kiem utworzyć swoją odosobnioną gromadkę, któ- 
raby mu trzodę poprawić i doskonalić mogła. Jest 
rzeczą zadziwiającą jak dalece sztuka może wydo- 
skonalić naturę. Wszystkie typy najbardzićj po- 
szukiwanych . zwierząt są owocem pracy, starań i 
umiejętnego chowu. Koń arabski wydoskonalony 

rzerobił 2 kaj angielskiego i kiedy dziś na wscho- 

zie z tru eig wielką znaleść można czystą 
Meni erigani dzianetów za pienią- 
dze „dokupić się można. Toż samo dzieje się z ow- 
cami. Sasi a za niemi i inne narody odebrali Hi- 
szpanom przywilćj merynosów. Już mi zaręczyli 
ci Francuzi, którzy po za Pyrenee posyłali szu- 
kaé krwi odżywczćj, że tam jćj wcale nie masz. 
W chodowli zwierząt dających wełnę dwa się od 
razu objawiły kierunki. Jedni szukali cienkości i 
dla nićj poświęcili resztę „przymiotów zwierzęcia. 
Drudzy: mniej dbając 0 cienkość, starali się głó- 
wnie o ilość wełny. Ci ostatni musieli więc w chę 
dowli przedewszystkiem baczyć na kształt i obrost 
zwierzęcia. Od lat przeszło 60 usiłowania Fran- 
cazów w tym kierunku są zwrócone. Nie wspomi- 
nam nie o Anglikach, którzy przekroczyli i ten 
zakres i całkiem znowu na tuszę tylko czyli mię- 
so zważają. Owczarnia w Rambouillet jest zawiąz- 
kiem i głównym punktem polepszenia rasy mery- 
nosów francuskich. Nigdzie nie trafiło mi się wi- 
dzieć wyjątkowo nawet zwierząt podobnćj budo- 
wy, a nawet powiem i odpowiednićj cienkości weł- 
ny. Król hiszpański: darował: był kilkaset mery- 


ową tradycyonalną sąsiedzką między nami zażyłość. 

Zameczek Batorowski odległy jest o jakie tysiąc 
lub więcćj kroków ku północy od teraźniejszego 
dworu. Przypiął się on do wierzchołka dość pa 
méj góry po nad wsią, by ztamtąd szerszy mieć 
pogląd na szit Tepły, a całą okolicę: trzymać 
na wodzy. Widok ztąd jest prześliczny na bliższe 
i odległe góry. Rozległy, bo į dolinaarzakióroż> 
szerza sę Już coraz to więcćj ku Gierałtowcom i 
ku Preszowu. Szczątki zewnętrznych murów i śla- 
dy wałów roztoczone na pochyłości góry wska- 
zują, że cała ta forteczka była w swoim czasie 
obszerna i groż łównie ku dolinie 


zna, a czołem 
zwrócona. Nie był to widać ów średniowieczny 
Niemczech , stawia- 


szczupły Bur -AAKI ' 
ny na postrach gd) i dla narodu, lecz zdaje 
się była to raczój siedziba możnego pana, który 
dla własnego i okolicy bezpieczeństwa przeciw na- 
padom zbudował tu, i umocnił zamek swój. Ob- 
szerność całego umocnionego miejsca po resztkach 
murów i wałów da się z łatwością oznaczyć, nie- 
mnićj gdzie jakie baszty i bramy stały. Lecz | aji 
ciwnie, kształtów architektonicznych zameczku , a 

jego rozmiaru, 
siej została z niego tylko część jedna równo ścięta 
w czworobok, z środkową wieżą przerobioną na 


latarnię dla oświetlenia wewnętrznych schodów. 
Budynek ten ma teraz pozór nie śształtnój po- 


nie można wcale ocenić. Dzi- 


dłużnej kamienicy piętrowćj, na dole w ścianie po- 
łudniowój kamienne osady okien i kraty, znaczą 
na koniec wieku XV i na następny. Dom ten cho- 
ciaż niezamieszkały, jednak w dobrym jest stanie. 
Ma na górze dziewięć pokoi i dużą salę, wszy= 
stko sklepione. Na dole dwa pokoje, kuchnię i pi- 
wnice, a pod wieżą więzienie jak nasze dorotki. 
Nad wchodowemi: drzwiami jest wmurowana ka- 
mienna tablica ' z herbami Dessewffych i Horwa- 
thów 1 zatartym łacińskim napisem Z którego 
jednak A ae hape można , iż jakiś Dessewffy i Anna 
Marya Horwath r. 1704 restaurowali ten dom. 
Wtenczas to zapewne postawiono o podal dwór te- 
raźniejszy, a zrujnowany już mocno Batorowski 
zameczek opuszczając, przerobiono. jak jest obe- 
enie z przeznaczeniem na podrzędniejsze czasowe 
mieszkanie. Przy bramie głównćj była obszerna 
baszta mieszkalna, która dopiero 1846 r. upadła a 
pamiętają ją wszyscy. W téj baszcie w górnym po- 
oju aż do jój upadku był zwyczaj w rodzinie 

essewftych : przepędzać pierwsze poślubne chwile 
małżeńskiego pożycia każdego z nowożeńców ro- 
ziny — i trudno też było obrać miejsce z rozko- 
szniejszym widokiem na one miodowe dni! Koło 
rozwalin tój baszty leży. kilka. odrzwi i różnych 
kamiennych odłamów bogato rzeżbionych w styłu 
XVI. wieku, zdaje się, że one z głównego zamku 
pochodzą. Z resztek zaś murów, baszt, a naweę 


p 


nosów Ludwikowi XVI, działo się to w r. 1780; 
pierwsze usiłowania pielęgnujących owczarnię by- 
ły czysto konserwatystowskie. Nie zgłębiałem ani 

ochodziłem epoki rewolucyi baranićj, nie wiem 
czyli ona jednocześnie z wstrząśnieniami towarzy- 
stwa ludzkiego odzaż A się. To tylko zaręczyć 
mogę, że obecnie Francuzi zarówno od Hiszpa- 
nów jako i Sasów i innych wychowywaczy owiec 
merynosów oddalili się. Wyrobili oni swoją rasę, 
wyrobili ją umiejętnym kierunkiem , doborem cel- 
nych do reprodukcyi exemplarzy i nakoniec wy- 
chowaniem starannem zwierząt, ustalili krew czystą 
swojćj rasy. 

Jest w konserwatoryum sztuk i rzemiosł w Pa- 
ryżu katedra zajmowana obecnie przez pana Bau- 
dremont, któren wykłada dwa razy na tydzień 
zootechnikę czyli sztukę pielęgnowania zwierząt. 
Radbym bardzo żeby nasi rolnicy gromadnie na 
ten kurs uczęszczali. Jest to umiejętny wykład już 
EWA zasad. Nie miejsce tu ani czas 


rozbierać prelekcye tego umiejętnego teoretyka pier- | 


wszego w swoim rodzaju nauczyciela ZE 
się do nauki a posteriori; polecam go więc tylko 
uwadze interesantów i wracam do owczarni w Ram- 
bouillet. Wełna Rambouilletów nie jest wykwintnej 
cienkości, nie jedna owczarnia w Polsce prześci- 
gnęłaby ją w tym przymiocie, ale za to odzna- 
cza się nabitością i równością runa. Wszakże fa- 


brykanci tkanin wełnianych coraz mnićj żądają 


zbyt cienkiego tego produktu. 
Tak tryki jako i maciory w Rambouillet są 
rosłćj i rozwiniętej budowy. Kształt ciała har- 
monijnie utworzony. W reprodukcyi uważają za- 
równo na dobór matek jako i tryków pilnie śle- 
dząc i niedopuszczając najmniejszego braku. Tyl- 
ko celne numera mają sobie powierzone staranie 
około rozmnożenia trzody, a zazdrość dyrekcyi 
posunięta jest w tym względzie do takiego skru- 
pułu, iż zwierzęta na rzeź przeznaczone pod tym 
tylko warunkiem handlarzom sprzedają, jeżeli się 
zobowiążą łby na dowód zniszczenia zwrócić. Ob- 
rost zwierzęcia jest niesłychany, wełna poreon 
nawet nogi, a na gardzielu liczne fałdy świadczą 
o pochopności wzrostu wełny i ciała, a jednakże 
w karmowli owcarze starannie strzegą się tucze- 
nia owcy. Dla téj to przyczyny buraki przenoszą 
nad ziemniaki, które w stanie surowym dają wil- 
goć a ugotowane zbyt tuczą zwierzę. , 
Runo z tryka waży mniéj więcéj do 10 kilogr. 
co wynosi 25 funtów naszych! Z obawy ażeby 
mnie o przesadę nie posądzono muszę dodać, iż 
wełna we Francyi nie bywa mytą na owcach, wa- 
gę więc wymycie o wiele zmniejszy, wszakże i tak 
zostanie piękny wydatek. Wszystkie tryki są oz- 
dobione w przepyszńe rogi, słowem rasa Ram- 
bouilletów zdaje mi się być między merynosami 
celującą przymiotami i postacią. Gdybyśmy do 
niej przyjść mogli tanim kosztem, gdyby po dłu- 
gich killa aisian usiłowaniach nosenie 
nasze zapełniły się podobnym zwierzem, mo 
toi z fona było wielką dła kraju, tóm więcej 
że jak widzę ten przymiot wiejskości (rusticitć), o 
którym już wspominałem w jednćj z moich kores- 
pondencyj mówiąc 0 owcach Dishley-Pluchet, jest 
także starannie rozwijany i w Rambouilletach. A 
choć niewypędzają owiec na rosę nie czekają je- 
dnak ażeby zupełnie oschła. Choć już mamy je- 
sienne zimna, kotowła maciór odbywa się w bu- 
dynku wcale nieopatrzonym. Jest prawda różnica 
wielka od klimatu naszego, ale wziąwszy wszystko 
e ścisłą rachubę to jednak owce Rambouillety 
ędące własnością Cesarza Francuzów nierównie 
więcćj są wystawione na surowość powietra niż 
merynosy nie jednego dzierżawcy polskiego. Pier- 
wsze zniosą nie jednę niewygodę, drugie za lada 
co krzywią się i grożą upadkiem. Dobrzeby to 
więc było posiąść Rambouillety, ale jakże się ich 
dokupić? a dokupiwszy jak dochować? Najtańszy 
k 1500 franków, maciór nie wolno sprzedawać 
bez pozwolenia ministra stanu i domu cesarskiego, 
a jak p. minister pozwoli to za maciorę trzeba 
dać 1000 franków, bo tańszyćj nie ma, Już i tak 
dyrektor nam powiedział ».że podwyższy cenę na 
1500 franków jeżeli p. minister hojniejszym się o- 
każe w udzielaniu pozwoleń, 1 nie możną mu mieć 
za złe. Owczarnia w Rambouillet liczy tylko 800 
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sztuk; taki jest etat, braki idą na rzeź i pod ża- 
dnym pozorem nie dozwalą użyć ich do repro- 
dukcyi choć to są młode subjekta, ale tylko nie- 
odpowiadające doborem przymiotów. Kupujących 
nie tylko nie braknie, ale odprawiać natrętnych 
trzeba. Widziałem obstalunki jagniąt, które się 
rodzić mają w 1858 roku. W interesie więc za- 
chowawczym należy podwyżką cen położyć zapo- 
ry zbyt raptownemu ubytkowi. Tryki Rambouillet 
a nawet i maciorki dwulatki rozchodzą się po 


rządowćj muszą się zwiększać, bo pożądań nie 
brakuje. P. Gilbert ma niejako sukursalię rządo- 
wego zakładu. Jego produkt znany już jest w no- 
wym i dawnym świecie, znany teraz będzie i 
w Polsce, bo co do Rosyi dawno już takowy wy- 
prawiał. Jakiż jest sekret tego powodzenia? Oto 
poprostu ciągła i staranna praca; pojętne rozwi- 
nięcie i zużytkowanie pierwszego zawiązku, umie- 
jętny i stale poszukiwany przez pół wieku jeden 
i tenże sam cel. ~ 


wszystkich częściach świata. Ameryka południo- 
wa, Australia, Przylądek Dobrćj Nadziei i t. d. są 
to coroczni klienci owczarni cesarskiej. Widzia- 
łem grupę z sześciu macior i sześciu tryków zło- 
żoną, którą wyprawiano przy nas do Meksyku, 
dla marszałka Santa - Cruce, ża dwanaście tych 
zwierząt zapłacono 18 tysięcy franków, trzy ba- 
rany do Australii 7000 fran. 1 t. d. Kilka sztuk 
jest zamówionych dla Rosyan. Znalazłem na liście 
nabywców w latach ubiegłych hr. Ossolińskiego i 
księcia Adama Sapiehę. Ten ostatni płacił sztu- 
kę po 2000 franków, bodajby chwalebne usiłowa- 
nia tych panów pomyślny uwieńczył skutek. Za- 
słagą to jest dla kraju ze strony możnych kiedy 
przodkują w wydatkach, które mała tylko?liczba 
| pozwolić sobie może, ale większą jeszcze byłoby 
zasługą dać popęd kierunkowi praktycznemn i da- 
jącemu się zastósować przez ogół wychowywaczy. 

Odwiedziny owczarni w Rambouillet wywołały 
we mnie uczucie mnićj zazdrosne. Patrzyłem na 
ten zakład okiem ciekawóm ale nie chciwóm, ko- 
niec końców mówiłem sobie, jest to owczarnia, 


Choćby życie jednego człowieka wystarczyło na 
wyrobienie doskonałego typu zwierzęcego, i na 
cóż się to przyda krajowi, jeżeli następcy zanie- 
dbają dalszego rozwoju rzeczy? Wiele to kapita- 
łów włożono u nas w owce? Wiele owczarni po- 
wstało i znikło? Wielu jest takich co się poszczy- 
cić mogą że się wyłamali z pod haraczu płaco- 
nego cudzoziemcom? Któż potrafi wykazać usta- 
loną krew czystą, wydoskonaloną rasę krajową? 
Na to trzeba wytrwałości nie pojedyńczćj ale ge- 
neracyjnćj. W. rodzinie Gilbertów dwie główne 
czynności, rozmnożenie i utrzymanie zwierząt są 
przedmiotem ciągłych ulepszeń, częstych narad, i 
nawet radykalnych odmian. Spostrzeżenia i do- 
świadczenia nabyte przekazują się dziedzicznie. 
Nie bardzićj interesującego jak rozprawa tych pa- 
nów, dotycząca grupowania matek i doboru try- 


31 kr., przeto uposażenie szkoły w Witanowicach 
wynosić będzie 188 złr. 46 kr. 

Na korzyść pogorzelców Mielca przybyło: ze skład- 
ki zebranćj p rzez Magistrat w Wiedniu 1204 złr. 13 
kr., w głównćj kasie krajowćj w Lwowie na nowo 
86 złr. T kr, co policzywszy do dawnych składek, 
ogólna dotychczasowa ich summa wyniesie. 8160 
złr. 9 kr. Pieniądze te obrócone zostały wedle prze- 
znaczenia swe go. 

Wiedeń 14 grudnia. Składki dotychczas w Wie- 
dniu złożone na poszkodowanych w. Moguncyi wy- 
noszą przeszło 30,000 złot. reńskich. 

— Do nowego prawa o stęplu gazet coraz inne 
uzupełniające wychodzą rozporządzenia, `o których 
nie było mowy przy ogłaszaniu tego prawa, lecz 
praktyczne uwagi zniewoliły do zaprowadzania zmian 
zapewne nie ostatnich. Wiadomo, żeza egzemplarze 
w czasie drukowania zwalane i złożone w urzędzie 
stęplowym do południa, zwracana będzie opłata 
stęplowa. Nie było jednak mowy, zkąd w potrzebie 
dostać egzemplarz na poczcie zagubiony? lub gdzie 
znaleść egzemplarz koniecznie komuś potrzebny do 
skompletowania lub też do użycia w różnych oko- 
licznościach. Prawo ograniczyło żywot dziennika do 
12 około godzin. Egzemplarze zbyteczne trzeba po- 
walać na makulaturę, niechcąc tracić opłaty stęplo- 


ków. Nie bardzićj urozmaiconego jak zasady i|wóćj. Otóż temi dniami otrzymały redakcye dzien- 
prawidła, które tą ważną czynnośćią kierują. Co |ników wiedeńskich rozporządzenie ministerstwa skar- 
do karmy naprzykład, nowe produkta nowe sku- | bu z d. 30go listopada, na mocy którego, wolno 
tki wywierają. Burak czerwony, ten właśnie, któ- |redakcyom składać codziennie w urzędzie stęplo- 
ren na cukier niezdatny, burak olbrzymi, zsiekany |wym pewną liczbę egzemplarzy nie mnićj jednak 


w machinie ręcznćj, zapewne wam znanćj, jest 


w którćj ślady z trudnością u nas partykularnym 
karmem najtańszym i najlepszym dla owiec. 


wstępować uda się. Dopiero zapatrzywszy się na| 


ę zamieszkałego, niemógłem się zbyt krótkich odwiedzin. 


tuż obok 0 ; 
Pytałem tych panów czy się nie lękają choro- 


wstrzymać od pozazdroszczenia cierpliwości, wy- 


nam odradzał i zarazem wskazał niektórych oko- | wane, nigdy nie chorują. A ogień? jesteśmy u- 
licznych owczarzy, którzy najwięcćj zbliżoną mają | bezpieczeni, powiedzieli mi. 

rasę do Rambouilletowskićj. Profesor Baudremont | 
dodał także swoje uwagi. Podobnie zainformo- spokojny i co do kontraktu dzierżawnego, i w tym 
wani, poszliśmy na obiad i znaleźliśmy rzeczywiście punkcie zaspokoił mię p. Gilbert następującą od- 
w folwarku Vieille-Ville dzierżawcę, któren nam powiedzią: „Jestem już 38 lat dzierżawcą mar- 
za dużo mniejszą cenę bo po 350 franków za | grabiny Rouget, najgodniejszćj damy z dawnej 
sztukę (dwuletnią) dużo zbliżoną do Rambouilletów, szlachty, sądzę że zostanę do śmierci na miejscu 
dostarczył. Tym dzierżawcą jest p. Gilbert. Owce bośmy sobie oboje potrzebni. Mnie dla moich o- 
jego tuż za Rambouilletami idą. Ma nawet kilka wiec potrzeba 600 hektarów gruntu, którychbym 
sztuk które i współzawodnictwo wytrzymają. Ma kupić niemógł, a pani margrabina widać że kon- 
celne niektóre egzemplarze które co do kształtu tenta ze mnie, skoro mię niewypędza; zresztą czci- 
przewyższają Rambouilletów. Nie będę się powta- godna ta dama codzień odwiedza mój dom i o- 
rzał opisując przymioty tych owiec, opiszę tylko wczarnię, którą nazywa swoją i pokazuje ją go- 
stan obecny i przeszłość owczarni, aby dać po- ściom odwiedzającym pałac. Jak żądam czego słu- 
znać czytelnikom, jakim to trybem można z ma- sznego, nigdy mi nie odmówi. Gdybym był kiedy 
łych początków do wielkich dojść rezultatów. -| potrzebny, do nikogo bym się nie udał pierwćj jeno 
sg W. r. 1803 p. Gilbert, ojciec dzisiejszego posia= |do nićj. Dużo jeszcze w tym rodzaju mó 
dacza znamienitćj owczarni rozpoczął swój zawód 
zi50 maciorami. Wnuki nam z uro- 


wany w ulubionćj postaci, tojest głaszczącego prze- | o czćm? o filozofach! Czy oni się czasem nie po- 
pysznego merynosa. Tradycyjnie więc w téj rodzi- | mylili, powstając tak żarliwie przeciw arystokra- 
nie przechowuje się zamiłowanie rolnictwa, a jako cyi rodu? Boć jeżeli w kraju, w którym szlachta 


„m1 
dzierżawca o spó | SPE mas A | 
c l pochwał i reszta rodziny. puszczając Vieille- Ville, | przedstawienia ks. namiestni 2 : 
czystóm rozrzewnieniem portret dziadka, odryso- zapomniałem nawet o owcach i myślałem wiecie. ka Królestwa: dozwo- 


głównego przemysłu rolniczego, owczarni. Obecny | 
właściciel ma dwóch synów którzy zaledwo lat 
dwadzieścia skończyli. Każdy z nich mógłby być 
doskonałym sortierem, i co większa, każden z nich 
mógłby z wielką korzyścią kierować gospodarstwem 
rolnćm i owczém, bo rozsądny ojciec, jak mi sam 
mówił, nie dopuścił wychowania publicznego do 
tego kresu, w 
mędrka wyradza, a mędrcem być sądzi; nie chcia- 
łem, mówił praktyczny ojciec, robić z moich sy- 
nów adwokatów bez sporu, doktorów bez chorych, 
fabrykantów książęk których nikt nie czyta. Mło- 
dzieńcy odebrawszy wychowanie odpowiednie swo- 
jemu przyszłemu zawodowi, zajęli się pod okiem 
rodzica biegłego rzeczy praktyka, rolą i owcą, i 
weszli w tryb, którego już zmiany losu i ciosy 
śmierci przerwać nie są wstanie. 

Owczarnia p. Gilberta tak jak w Rambouillet 
ogranicza swój etat na 800 sztukach, kilkaset co 
rok sprzedaje, matki po 500 a najmnićj po 200 fran- 
ków, tryki dochodzą nieraz wartością do 1600 
franków. Ceny te w miarę podwyżki w owczarni 


EE cżego zameczku, powystawiano obszerne 
olwarczne zabudowania o podal trochę stojące. 
Być może, iż jaki kamień z rzeźbą lub „napisem 
co nam opowiedział przeszłość z łatwością wmu- 
rowany w ścianę jakićj stajni — zamilkł jako od- 
trącony świadek Batorowskich dni. 

Ząb czasu niszcząc wszystko, zatarł tu zupełnie 
ślady Wilezych Zębów, których nigdzie, nawet 
w jakim odłamie dostrzedz się nam nie dało. Ze 
wszystkich zaś po Batorych pamiątek pozostała 
jedyna, może najtrwalsza a wijąca się jak bluszcz 
zielony po tych ruinach — #radycya © kolebee na 
tym zamku naszego Stefana. Nią to opromieniona 
owa góra nad Tepłą z resztąmi Batorowskićj sie- 
dziby, niezawiśle od dziejów piśmiennych — zda 
się jakby mogiła w kraju rodzinnym dla uczcze- 
nia pamięci Stefana — kiedy znowu w kaplicy na 
Wawelu, wspaniały marmurowy grobowiec z 080- 
, bą królewską w majestacie, przemawią jeż histo- 

ryą do narodu któremu Stefan jako wo Panował. 


maż TEE m 
Pisma Adama Mickiewicza. 


w Warszawie nakładem Merzbacha. 


Mickiewicza drukujących się w Warszawie; — to- 
mów takich ma być osiem. W pierwszym, który 
mamy przed sobą, mieszczą się dwie przedmowy, 
kat poprzedzająca dawne wileńskie wydanie Bal- 
% h mansów, druga o krytykach i recenzen- 
tac nia pawskich dołączona do petersburskiego 
wydania m iędetepnie idą Ballady i Romanse 
w zupełnóm dd raniu — Sonety — i Wiersze ró- 
żne. — W 0d zach tych wszystko się zamyka 
co dotąd mieścito T w paryzkich edycyach. Za- 
pewne 1 W dalszych tomach nje będzie mocnych 
wyrzutni; słyszeliśmy nawet, że z Pana Tadeu- 
usza wypadnie niewięcćj nad kilkanaście wierszy. 
Te ustąpienia poczynione dla dzieł} wielkiego poety, 
największego wśród poetów slowiatskich, pozwa- 
lają się domyślać, że potrzeba epoki więcćj be- 

. . . d té chwili; ę J ę 
dzie uwzględnioną, niż do tć) CAwai; zwłaszcza, 
że system stawiania rogatek 1del, a tembardzićj 
idei i uczuiu objawionemu w p!Smie, pokaza} si 
wszędzie nie tylko niepodobn do przeprowądze- 
nia, owszem użyczał pewnój sprężystości i takim 
nawet wyobrażeniom, które bez siły przyciskają. 
cćj, nigdy niebyłyby w stanie podnieść się Z swo- 
jéj nicości, lub zwrócić na siebie uwagi. — X atwa 
ciążąca nie tylko na poezyach ale na imieniu Mi- 
ckiewicza, nioprzeszkadzała bynajmnićj, aby od 
Dźwiny do Wisły niepowtarzano ich, najwięcćj 


tórym się młody człowiek w pół-| 


| tab 


tak była prześladowaną, w kraju zniwelowanym 
przez instytucye demokratyczne, można jeszcze i 
jto mie rzadko natrafić na węzeł łączący pałac 
z chatą lub folwarkiem, jeżeli patryarchalny sto- 
sunek zamku feudalnego przetrwał wieki i prze- 
żył rewolucye, jeżeli cześć dla szlachty zwiększa 
się w miarę odrazy zwiększającćj się dla pluto- 
kracyi, toć ci, co absolutnie potępili zacność rodu 
|i prawa krwi, nie musieli mieć bezwzględnćj słu- 


dziłoby się dojść do jakiego stopnia doszła ta ich 
| pomyłka. | 


Kraków 15 grudnia. Za staraniem urzędu po- 
wiatowego w Wadowicach, gminy Witanowice, Ba- 
bica i Lgota, obowiązały się na uposażenie szkoły 
trywialnćj, przy którćj połączone są posady nau- 
czyciela i organisty, płacić rocznie 136 zły. i 2 sią- 
gi drzewa dostawiać tudzież utrzymywąć szkołę 
w stanie należytym. Prócz tego inne skłądki coro- 
czne od dziedziców i proboszczów wynoszą 38 złr. 


dów. — Nietrudno bowiem spotkać było osoby 
mogące Pana Tadeusza od deski do deski wyre- 
cytować z pamięci. Książka mogła zdradzić, pa- 
mięć nie tylko t zdradzała, ale otwierała się jak 
książka w każdóm poufnóm kole laras ye i zna- 
jomych... pamięć wierniejsza od książki, wszędzie 
towarzyszyła człowiekowi. 

Dzisiejsze wydanie pism Adama uczyniłoby je- 
szcze przystępniejszem poznanie SiĘ z tworami wie- 
szcza, gdyby cena ich była Przystępniejszą dla 
mierniejszej kieszeni; jednakowoż możność zrobie- 
nia tak taniego wydania zawsze napotyka na za- 
wadę, ilekroć prawo własności: do pisma autora 
trwa w swojej mocy. Tutaj właśnie zachodzi ten sam 
przypadek. Uznane żądania spadkobierców sławy 
i dzieł wieszcza musiały być Zaspokojone z góry, 
co najgłówniej wpłynęło na wysoką cenę przedru- 
ku, co wreszcie nie tak prędko każe spodziewać 
aby pisma Adama, doszły do tylu edycyj i po 
niskiej cenie, jak poemat Malczewskiego, któ- 
ry odrazu przeszedł na własność narodu i najmniej 
w 20,000 egzemplarzy krąży Po kraju. — Z tych 
względów wydawca warszaWsKi niemógł ceny przy- 
stępniejszą uczynić, ale za to mógł był w droższych 
egzemplarzach niepożałować lepszego i tęższego 
papiery, a w ogóle i nowszych czcionek. Typogra- 

a warszawska nieceluje wydaniami swemi, co nas 


W tych dniach ukazał się pierwszy Tom Pism z pamięci, jak za czasów homerycznych rapso- tem bardziej zastanawia, że jeśli tak tanie wyda- 


g 


szności, a tém samém skoro się pomylili, to go-| 


Box na Wiedeń jak 25, dla uzupełnienia braków po- 
| to | wstać mogących i wolno im ztamtąd pewną liczbę 
prace i staranie prostego dzierżawcy p. Gilberta jest com mógł uchwycić z ważniejszego w czasie |egzemplarzy, w danym razie odbierać nie mnićj 


jednak, jak również 25. W Wiedniu, gdzie wychv- 
dzi kilka dzienników politycznych a mających zna- 


trwałości i pojęcia tego agronoma. Towarzysz mój | by, zarazy, upadku, któreby były ruiną dla nich, |czną liczbę prenumeratorów, zajdzie potrzeba utrzy- 
kupił trzy tryki w Rambouillet. Kupno macior u- boć to kapitał nie mały. Nasze owce nie znają co |mywania składów przy urzędach stęplowych, na te 
znaliśmy za niepodobne, uprzejmy dytektor sam | choroba, dobrze karmione, należycie zaaklimato- |zapasowe egzemplarze i potrzeba trzymania przy 


nich ekspedytorów. 
— Rozmaite pogłoski krążą o pożyczkach lote: 


Byłem nieco zdziwiony że dzierżawca tak jest jryjnych na prowadzenie budowy kolei zachodnićj i 


kolei nadcisańskićj, aby tym sposobem uniknąć wy- 
puszczania w obiego akcyj. Na jedną i drugą koléj 
potrzeba: podobno będzie na teraz po 15 mil. złr. 
Dzienniki różnią się tylko co do tego czy te bilety 
akcyjne loteryjne będą oprocentowane lub nie. Pesi- 
of. Zig. utrzymuje, że skarb ma zaręczać 5'/, pro- 
centu, z którego 4'/, idzie na procent a 1'/,9/, na 
wygrane. Według innych twierdzeń, cały procent 
|idzie na wygrane, aby przez to zwiększyć liczbę i 
wysokość wygranych, a tem samem zachęcić tych, 
eo lubią grać w loteryę, a mnićj dbają o mały pro- 
tent od kapitału wyłożonego na kupno akcyj lote- 
tyjnych. 


Królestwo Polskie. 
W Gazecie 


lił przebywającym zagranicą wychodźcom „polskim : 
| Michałowi Rippol, Gustawowi Kurczewskiemu, Ja- 
| nowi Aleksemu Barcińskiemu, Antoniemu Wojciedz- 
kiemu, Janowi Kozłowskiemu, Janowi Bielińskiemu, 
i Ryszardowi Marcinkowskiemu, powrócić do Kró- 
jlestwa Polskiego, na zasadach ukazu z d. 15 (27) 
„maja 1856 r.“ „Cesarz zgodnie z wnioskiem ks. 
namiestnika Królestwa, zezwolił na pozostawienie 
w Królestwie Polskiem, na zasadach ukazu z dnia 
|15 (27) maja r. z., Karola Gregorowicza; rodem 
z gubernii warszawskićj, który wyszedł zagranicę 
w r. 1844, i obecnie dobrowolnie powrócił z Bu- 
| karesztu.* 
, — Podajemy wyjątek z listu z Ukrainy z 27go 
listopada ogłoszonego w Kronice Warszawskićj, do- 
¡noszący o stanie Ukrainy a między innemi jakie są 
ceny najmu i robotnika w tćj prowincyi gdzie zbo- 
że jest tańsze i obfitsze jak w Galicyi; wiadomość 
jta może będzie użyteczną dla naszych obywateli 
ziemskich. Zresztą jestto tylko częściową objawą o- 
|gólnego podniesienia się wartości a zatem ceny pra- 
cy we wszystkich krajach wschodnićj Europy pod- 
niesienia się niestósunkowego nawet z podniesie- 
niem się ceny płodów surowych. Wyjątek ten brzmi: 
„Sprzedaże zboża w początkach września były 
częste, kupców nie zbywało, i większa połowa zbio- 


wnietwo jak Biblioteki Polskiej p. Turowskiego 
szczególniej w zeszytach drukowanych w Przemy- 
ślu, odznacza się czystością charakterów, białością 
papieru i gustem układu, zacóż aż nazbyt drogie 
książki warszawskie nie a nie nieświadczą o postę- 
pie typografii —? 

„Ten rodzaj oszczędności w papierze i drukach 
miałby swoją wymówkę, gdyby edycye książek 
warszawskich e gz: się niskością cen; lecz rzecz 
ma się przeciwnie, bo ceny szkaradnie drukowa- 
nych ksiąg zupełnie stoją na równi z cenami wy- 
twornych płodów typografii we Francyi i Anglii 
Co więcej, postrzegać się nieraz daje w warszaw- 
skich tak zwanych luxownych edycyach, pewna 
chęć do elegancyi i ozdóbek — lecz te zazwyczaj 
tak bywają niesmaczne, jąk kapelusz z piórami 
przy brudnej i zmiętej sukni, Czasby już zaprowa- 
dzić w tym względzie te ulepszenia, jakie gdzie 
indziej a nawet u nas, przestały być nowością. Do- 
tknęliśmy tego przedmiotu, z powodu świeżego 
wydania pism Mickiewicza, aczkolwiek wydanie to 
jeszcze do najlepszych płodów warszawskich ofi- 
cyn policzyć można. 


Z 2 CE 


Hządowej czytamy; „Cesarz w skutki” 


| jecia te absorbują życie naszych przemysłowców i 
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rów została sprzedana po cenach: pszenica po 5 i|żych wiadomości z Indyj, musimy najprzód wspo-|dzają się, iż w drugićj połowie października Ou- | miętać, boś sam jeden siedział w powozie, a ja stałem z tyłu.* 

5//ą rs. za czetwert, (T cwierci przeszło), żyto po 3|mnieć iż w tych dniach nadeszły do Europy, a mia-|tram wyszedłszy z warowni luknowskićj, uderzył| += W Kehl aresztowano pewnego oszusta, który nad Renem 

TS., jęczmień po 2 i owies po I rs. Ale ze stagna-|nowicie do wybrzeży morza Srodziemnego, dwie|na miasto Luknow, lecz z znaczną stratą został od- | odgrywał rolę oficera węgierskiego emigranta pod nazwiskiem 

cyą handlową jaka nawiedziła Odessę, upadły u nas poczty wschodnio-indyjskie. Widzimy to z porówna- party. Pewną jest prawie rzeczą, iż 10,000 sypo- hrabiego Orłowskiego. Był to zaś kilkakrotnie już karany strze- 

kupna i tak zapewne rzeczy zostaną w zawieszeniu |nia depesz telegraficznych z Londynu, Tryestu i|jów i uzbrojonego ludu wiejskiego stoi w Lukno- [lec z niedalekiego miasteczka rodem. 

do Kijowskich kontraktów, które zwykle nie pod-| Marsylii podających treść świeżych doniesień z Hin-| wie i okolicy. Każdy właściciel ziemi (ziemiodar)| — W Bzafuzie zgorzała znana księgarnia Hurtera ze wszy- 

"noszą ale owszem zniżają ceny na zboża, zapewne | dostanu. Pierwszą pocztę przywiózł przypadkowo chwycił za oręż i uzbrojony stoi albo pod Lukno- |stkiemi składsmi i wszystkiemi nakładami tćj firmy. 

na skutek porozumienia się handlarzy skoncentro-|do Suez parowiec „Oriental“ posłany z Kalkuty po] wem, albo w swćj obwarowanćj murami gliniane- | waze c nanna l A 

wanych w jednym punkcie. Kiedy wysokie ceny na| oddział żołnierzy angielskich, których ma zabrać|mi wiosce, już to walcząc, już to patrząc tylko co x PARE T WTAE 

zboże są mnićj więcéj oznaką klęski w innych pro-|z Suez do Indyj. Wiadomości parowcem tym na- się wyrodzi z teraźniejszego zamętu. Widzicie przeto, Przegląd p o lit czny 

wincyach naszego kraju, u nas rzecz się ma prze- |deszłe, sięgają z Kalkuty tylko do 31go, z główne- iż położenie naszych pod Luknowem jest niebez- p) y . 

ciwnie. My tracimy na tem. Ceny dzisiejsze nie są| go zaś teatru wojennego do 28go października, a pieczne; nie jest jednak gorsze od stanu w ja- rod x 

zapewne tak dogodne jak te co były w roku prze- | zamieszczone w treści w dwóch pierwszych depe- kim znajdowała się załoga w miesiącu lipcu i sier- Depesze telegraficzne. 

szłym ; wszakże nie są i niskie a do dawnych kie- |szach londyńskich, donoszą: iż położenie Anglików | pniu po śmierci sir Henryka Lawrenca. Wpra- Paryż 14go grudnia. Według doniesień z Ma- 

dy. płacono pszenicę po 3 rs. a żyto po 1 rs. zdaje | pod Luknowem było w dniu 21 października bar-|wdzie zbywało 21go października wojskom na-|drytu, kortezy nie będą rozwiązane. Z Lizbony 

się już nie wrócimy. Rzecz to szczególna, jak w prze-| dzo przykre i niebezpieczne; że oddział pułkowni-|szym na żywności, a niewiadomo ezy posłany w dniu otrzymano wiadomość , że zgniła gorączka prawie 

ciągu ostatnich lat kilku staniały u nas pieniądze |ka Greathead spleszący z zachodu na ten główny|tym z Cawnporu transport poe zasłoną 500 żołnie- | zupełnie ustała. i 

a zdrożało wszystko. W stronie gdzie mieszkam, | oudzki teatr wojenny, doszedł 26go do Cawnporu, Konstantynopol 12go grudnia. Poseł an- 
gielski lord Stratford de Redcliffe odpłynął stąd 
dzisiaj na tryestskim parowcu pocztowym, udając 

się do Anglii. 


A TROR H rzy, zdoła dojść do Luknowa' Być może że dojdzie 
jako środku najbardzićj rozwiniętćj Czynności fa-fa korpus wodza naczelnego Campbella, ciągnący |do Alumbagh, lecz trudno mu będzie przedrzeć się 
bryk cukru, gdzie cyrkulacya ogromna kapitałów i|ze wschodu z Ben alu, mia dopiero 3go listopada | przez przedmieścia luknowskie do rezydentury. Mi- 
robotnik potrzebny jest zawsze, podwyższenie to do- stanąć w tem mieście. mo tego nie ma jeszcze powodu rozpaczać. Sir 
chodzi niekiedy do przesadzonćj cyfry. Za wykopa- Outram może się trzymać do 10 listopada, a tym- 
nie np. berkowca buraków, płacono teraz w nie- czasem 6 lub 7 listopada stanie juź wódz wojsk 
których wioskach 25 kop. sr. i utrzymywano robo- , s 
tnika nadto na skarbowym wikcie. „Przypuszczając 
że każdy był w stanie wykopać dziennie 3 lub 4 
berkowce, zarabiał tym sposobem pięć złotych lub 
rubla! Za odstawę buraków do fabryki na prze- 
strzeń wiorst kilkunastu płacono także od 20 do 


Sejm księstwa Sasko-Koburskiego odrzucił po- 
wtórnie w dniu 12 b. m. propozycyę rządową 
mającą na celu zjednoczenie administracyjne tego 
księstwa z księstwem Sasko-Gotajskiem. Oba księ- 
stwa zostają jak wiadomo pod jedną głową pa- 
nującą. 


WIE się przez miasto. (Miasto Luknow 
zajmuje ogromną przestrzeń; rozległe przedmieścia 
otaczające właściwe miasto, składają się z małych 


25 kop. od berkowca. Najemnikom przy wołach| tm.) Według tej treści, Greathead wyruszył z Cawn- domków z gliny bitych, stojących wśród ogrodów] W dziennikach rosyjskich nie znajdujemy do- 
rocznie płacą już od 35 do 40 rs. Siano już od lat poru jeszcze przed nadejściem tam Campbella, a| które również z gliny bitemi murami są otoczone; f niesienia o żadn ważnym wypadku. Kawkas 
kilku ledwie się nie ceni jak szafran, płacą za są: 


postępując przeszło pół mili wśród tych domków 
i murów glinianych, dochodzi się do właściwego 
miasta mającego pyszne gmąchy P. R. Cz.) Kule 
ciężkich dział szybko utorują nam drogę przez tę 
zabudowaną przestrzeń i będziemy mogli dojść do 

straty. Spodziewam się, iż 
około 20 listopada doniosę wam o zburzeniu Lu- 
knowa, o oswobodzeniu załogi naszéj i © rozpro- 
szeniu tłumów oblegających. W sir Colinie Camp- 
bellu pokładamy wielką ufność.« 

Korespondent do dziennika francuskiego Patrie 
w liście z Kalkuty z 31go października w czarniej- 
szych jeszcze barwach lubo bardzo niedokładnie i 
zamglono kreśli położenie Anglików pod Lukno- 
wem: „Rzeczy w Luknowie żle stoją. Załoga wa- 
rowni nie jest bynajmnićj oswobodzoną od oblę- 
żenia. Jenerał Hawelock potrzebuje całój swój ener- 
gii ażeby nie uledz pod nieustannemi atakami po- 
wstańców. Miał on otrzymać niektóre korzyści, lecz 
przytćm stracił tyle ludzi, iż korzyści te równają 
się klęskom... jenerał Outram znajduje się w ró- 
wnie przykrćm położeniu, jest on lekko ranionym... 
Obawiają się aby powstańcy wzmocnieni oddziała- | 
mi które z Delhów uszły, nie zdobyły warowni i 
niezniszczyły korpusów Hawelocka i Outrama.* 

Takie było położenie rzeczy na głównóm dziś 
polu walki w Indyach, pod Luknowem około 21go 
października, z którego to dnia przyniosła nam 
wiadomości ztamtąd poczta. Druga poczta przynosi 


donosi, iż wyrokiem sądu wojennego w Kutais , 
wydanym w d. 11 listop. ks. Konstanty Dadisz 
Kilian skazany został na śmierć za zadanie śmier- 
telnych ran jener.-gubernatorowi ks. Gagarinowi, 
za zabicie radzcy honorowego Ilina i służącego 
Klirowa. 

Depesze telegraficzne przesłane świeżo do Lon- 
dynu a uzupełniające treść wiadomości nadeszłych 
drugą pocztą wschodnio-indyjską, donoszą między 
innemi o następujących zdarzeniach: sir Colin 
Campbell, gdy w czasie pochodu z Bengalu do 
Cawnporu, oddaliwszy się nieroztropnie od korpu- 
su, zaledwie nie został pojmany przez powstań- 
ców, którzy i w téj okolicy napełniają drogi i prze- 
cinają związki. Oddział 250 żołnierzy angielskich 
został napadnięty przez 5000 Rohillów (mieszkań- 
cy gór nad średnim Bengalem) i połowa Angli- 
ków zginęła. Kombay-Times pisze, że mimo przy- 
tłumienia dawnych buntów i tryumfu wojsk an- 
gielskich , wybuchają ciągle 'a niespodzianie nowe 
bunty w różnych stronach Hindostanu. 


żeń do 60 rs. i nie ma go gdzie kupić. Przyczyną 
tój drożyzny są buraki. Płodozmiennych gospodarstw 
nie mamy jeszcze tylko zwyczajne trzypolowe. Wia- 
domo że buraki sadzą się zwykle w polu jarzyn- 
nóm po czem następuje tłoka. Na wypłonionych ob- 
szarach trawa w roku następnym nie rosnie zu- 
pełnie, więc bydło zgoła nie ma paszy. 
Gospodarstwa zaś mające plantacye burakowe, 
zmuszone są trzymać zdwojoną ilość wołów, ztąd 
sprzedaży siana robić nie mogą, bo zbiory roczne 
zaledwie są wystarczające na utrzymanie własnego 
inwentarza. Fabryki tutejsze wymagają dużo robo- 
tników a tych miejscowe środki nie dostarczają, 
więc wynajmują ich z gubernii zadnieprzańskich, 
często z dalszych jeszcze. Na fabrykach hr. Bobryń- 
skiego są ludzie z gub. Czernigowskićj, Orłowskićj, 
Mohylewskićj; u Jachnenka są nawet Tatarzy z gu- 
bernii Kazańskićj całemi secinami, nie licząc już tak 
nazywanych u nas burłaków, włóczęgów, ze wszech 
końców kraju. Fabryki płacą im drogo, bo pła- 
cić muszą, ale mieszkańcy cierpią z tego powodu 
na brak służących. me 
Fabrykacya cukru odbywa się wybornie i dobrze 
urządzone parowe fabryki otrzymują od 30 do 35 
funtów piasku z berkowca ważącego 10%, pudów. 
Urabia Bobryński zwiedził w tym roku lepsze fa- 
yki zagraniczne i utrzymuje, że urządzenie na- 
szych fabryk w niczćm nie ustępuje tamtym a pod 
wielu względami je przewyższa. 
Oczywista, iż przy tak wytężonćj czynności, za- 


przeszedłszy 31 
lecz doszedłszy 


się tam musiał nie mogąc sam uderzyć na wielkie siły 
powstańców zgromadzone pod Luknowem; czeka 
on na Campbella, 
z (Gawnporu i przeszedłszy 
> ciągnie do Alumbagh, gdzie 
połączywszy się z Greatheadem uderzy zapewne na 
powstańców pod Luknowem, skąd poczta ta jednę 
tylko przynosi wiadomość, iż Anglicy w warowni 
luknowskićj jeszcze się trzymali 9 listopada i ści- 
otoczenie są przez powstańców. 

„Rozdzieliwszy i uporządkowawszy tym sposobem 
wiadomości i wypadki i odnośnie do dwóch nastę- 
pujących po sobie chwil odejścia dwóch poczt 
wschodnio-indyjskich, — skreślimy teraz nieco szcze- 
gółowićj opis zdarzeń i położenia rzeczy w chwili 
odejścia pierwszćj poczty z Kalkuty w d. 31 paźdz. 
Z tćj bowiem poczty ogłoszono już pierwsze pismien- 
ne doniesienia, gdy z drugićj późniejszćj mamy tyl- 
ko niedokładną urywaną treść wiadomości podaną 
w krótkich depeszach. 

Królestwo Qudy jest ciągle teraz głównym tea- 
trem walki a stolica jego Luknow czyli Lachno 
300,000 mieszkańców licząca i wieloma pysznemi 
gmachami ozdobione, jest środkowym punktem te- 
go teatru. Na płaszczyznach oudzkiego królestwa, 
stoją dwa oddziały wojsk angielskich pierwszy pod] tylko kilka słów o Luknowie lecz słów zaspokaja- 
dowództwem Haweloka drugi pod wodzą Outrama, | jących o tyle, iż jeszcze 9go listopada trzymały się 
w dwóch obwarowanych miejscach: w warowni oddziały angielskie na stanowiskach swych pod Lu- 
luknowskiej tuż pod Łuknowem i w Alumbagh,] knowem, a spieszące im na pomoc korpusy, pier- 
które to miejsce jest letniem otoczonem wałami wszy Greatheada był już w Alumbag, drugi Camp- 
mieszkaniem królów oudzkich a leży o parę mil od| bella przechodził właśnie w dniu tym Ganges. Lecz 
Luknowa ku Gangesowi i Cawnporowi. Samo mia-|do tych słów ograniczają się ogłoszone dotąd wia- 
sto Luknow i resztę kraju zajmują powstańcy liczący | domości z drugićj poczty. 


do 100,000 ludzi zbrojnych, wzmocnieni teraz oddzia- 


Sprostowanie. ` 

W. Nrze wczorajszym w liście paryskim bez znaku, na stron- 
niey drugiej szpalcie 16j, w wierszu 25ym; zamiast: podniesienie, 
czytaj: podniesie. W tymże samym liście w ustępie przedosta* 
tnim w 2gim, zamiast: „na stół“ czytaj: na stał. Na szpalcie 2ćj 
tćjże stronnicy w wierszu 57ym po wyrazie: „lorma“ dodaj: 
jaką wolność wybiera. Dalej w wierszu 76ym na tejże szpal- 
cie po wyrazie „ludźmi* dodaj: wysnającemi. 

obywateli. Zaczynamy na seryo wyglądać na kup- 
ców i farmerów. Chwile obecne zacierają żem 
i fizyonomię dawniejszą kraju i typy dawnych oby- 
wateli. Duch czasu przenika wszystko, zaziera na- 


ieśni i ble, a ściera 

haty wieśniaka, wnosi mu ruble, A 
Dieii na osad którćj składały się wieki. Dziś w m 
zyonomii kraju naszego pełno jest kontrastów. Te 
i te ruchem fabrycznym, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


raków 15 grudnia. 
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| cego się do koła życia. 


sie i mi a, co są zajęte ; ; 
różnią miria, które nie doznają bezpośre- 
dniego ich wpływu. Są jeszcze pomo. nami i o- 
bywatele i wieśniacy z dawnemi Terep 
Zwolennicy postępu mówią, zwykle, że st e 
działywają na dobry byt pepe ~ - ze 
Ukraina w wyjątkowem pod tym wzgre: 4 j iog 
łożeniu. Wieśniak tu nie znał nędzy ani gio aż 
go tu ratować, kiedy nikt o ratunek per: kraj 
Z drugićj strony niepodobieństwem było, aże y h 
tak bogaty, tak płodny jak Ukraina, opierają ha 
o morze, obfitujący w lasy, pozostawał GA nd 
czynności rolniczćj i przemysłowćj w po5ro | s 
ii bić jęki 
biło w oczach naszych i co tu można zrobi Ze, 
nie trzeba być etioldóm ; rokując téj błogosławio- 
néj krainie świetną przyszłość. Straci na tem poe- 
zya zatrą się podania, zaginie przeszłość gminna, 
ałe cóż poczniem? Widzimy oczywiste niepodobien- 
stwo wstrzymania prądu współczesnych idei... z 
Niedawno, przypominam sobie, mówiłem o tej 
gorączce przemysłowćj naszego wieku z Wincentym 
Polem. I zapamiętałem słowa co mi rzekł wtedy: 
„Życie przemysłowe powiedział on, zbawienne jest 
w skutkach, ale gdy koniecznego nie przechodzi kre- 
su. Po za nim wyradza się w klęskę. Jest to wido- 
my dowód, że powstało z warunków doczesnych. 
Rolnictwo jedno ma pierwiastek Boży i czysty. 
Przemysł cokolwiek zrobi dobrego, zawsze Gm 
cu odda tyleż złego. Rola przeciwnie, z ly za 
poniży a zawsze uzacni człowieka. Nam słowiano 
szczególnićj na to pomnieć trzeba.“ 


Rre I ; nym dzwonkami dobranemi harmonijnie. Wewnątrz takich wież Półimperyały . . rubli 

Mam przed oczyma małą próbkę tego założenia. do an i połączyły się Z zamkniętą karta są bożyszcza w nyżach pe | i malowidła na ścianach. |Obligi skarbowe , `, I KTW 0. 

Gdzie tylko wysilono u nas przemysł, tam ustawi- | szą OWE, „Sraciły 460 ludzi. W 90 i 5 pułkach | Wieża w Nankinie należsła do piękniejszych tego rodzaju bu- sA kupon, | —_— <Ga8 |. |. 
czna panuje gorączka potrzeb, tam bezład i roz pieszych zginęli lub ranieni zostali areh aa Py eaaa kir Okresu . sh. ee * 

przężenie. Życie dawne ściera się, ale bez zasad i|oficerowie. oprzednich zas potyczkach nim| _ Zmarły niedawno rzeźbiarz Rauch przybył do Berlina| —— aponte 0 PA ŁEZAD 


rozmysłu. Przesypie się mnóstwo pieniędzy, zużyje 
się pet pracy, ograbi się i wycjeńczy ziemia I 
w końcu tylko ruiny i golizna. — Gdzie rzecz wzięto 
nie nad skalę — tam porządek i zyski. Bodajbyśmy 
przyswoili sobie ten takt konieczny na przyszłość, 
tak wiele wróżącą bogatćj tutejszćj okolicy. 


Indy e. 


Dla lepszego zrozumienia i uporządkowania świe: 


dy. Po zagranicami królestwa Oudy, na prawym 
brzegu Gangesu, w Cawnporze gromadzą się siły an- 
gielskie ciągnące z zachodu i ze wschodu, aby złą- 
czywszy się razem wkroczyć pod przewodnictwem 
naczelnego wodza angielskiego Campbell do króle- 
stwa Oudy. Widać jednak z doniesień drugiej po- 
czty, iż półkownik Greathead idący z zachodu, nie- 
mogąc doczekać się na korpus Campbella, a znając 
niebespieczne położenie Haweloka pod Luknowem, 
sam przeszedł Ganges lecz nie mógł dojść do Lu- 
knowa i czeka w Alumbagh na Campbella. 

Z pod Luknowa na któreto pole walki zwróco- 
ne są głównie oczy wszystkich, odebrano w Kal- 
kucie a następnie w Anglii bardzo mało wiado- 
mości. Wiadomości te podajemy tu słowami ko- 
respondenta Timesa: „Oddział naszych wójsk pod 
Luknowem jest tak ściśle przez Indyan otoczony, 
iż od kilku tygodni otrzymano tylko ztamtąd mały 
zapisany kawałek papieru, trzy cale kwadratowe 
powierzchni mający, i to sposobem, którego przez 
roztropność objawiać nie chcę. Wiadomości na tćj 
kartce zapisane są następujące: Oddział jenerała 
Outrama strasznie ucierpiał. Przypominacie sobie iż 
Outram wraz z Havelokiem, torując sobie drogę w d. 
25 wrześnią do angielskićj umocnionćj rezydentury 
pod Luknowem rezydenturę tę nazywamy waro- 
wnią luknowską rzedzierać się musieli przez zna- 
czną płaszczyznę, zabudowaną domami, napełnioną 
ogrodami i obmurowanemi polami. Nieprzyjaciel 
walczył dzielnie jak zwykle Azyaci walczą z poza 
murów. Kule padały gęsto na posuwające się na- 
sze wojska, i w tym jednym ruchu zaczćm doszły 


korpus doszedł pod Luknow, poniósł także znaczne 
straty, ogółem 700 ludzi. Mimo przeto połączenia 
się z załogą, siły angielskie pod Luknowem liczą 
tylko 1400 żołnierzy; a prócz tego w Alumbagh 
na drodze między Cawnpore a Luknowem) stoi 
00 ludzi. Od téj chwili, tj. od dojścia Anglików pod 
Luknow niema prawie żadnych pewnych wiadomo. 
ści, a wszystkie doniesienia saa się na opo- 
wieści krajowców, Wszystkie te jednak wieści zga- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 15 grudnia. Otrzymujemy do umieszczenia co na- 


stępuje: 
Na posiedzeniu zwyczajnóm w 


w d. 10 b. m. Prezes 


Alex. Przezdzieckiego tudzież zasłużonego literata Hip. 


Skimborowicza z Warszawy. Następnie prof. Dr. Majer 
wyłożył myśl swoją względem uzupełnienia obliczeń Donders a fP 


mających na celu oznaczenie siedliska przedmiotów entopty- 
cznych, w ten sposób, ażeby odległość tychże nietylko od siat- 
kówki ale i od osi widzenia z pewnością wskazaną być mogła. 
Naostatek, stósownie do uchwały zapadłćj na poprzedniem po- 
siedzeniu , członkowie wydziału Skobel, Dietl i Maj er przed- 
stawili ułożony przez siebie projekt urządzenia Komissyi bal- 
neologicznćj, który przez wydział całkowicie Przyjęty, po za- 
łatwieniu tego co z porządku wypada, 
dzonym zostanie, 

— W ciągu dwóch dni zdarzyły si 
ki samobójczych zamachów dzieci. Dz 
wie kary wyskoczyła z drugiego piętra i 
we dwa dni późnićj chłopiec 12-letni 
dów rzucił się z pierwszego piętra 
niósł szwanku. 


— Dzienniki donoszą, że wieża porcelanowa w Nankinie zbu- 


rzoną została. Wiadomość ta Powtarza się co lat parę. Zresztą 
wieże porcelanowe nie Są w Chinach rzadkością, Stawiano je 
przy bogatszych świątyniach z cegieł pstro polewaceych, zazwy- 
czaj na' 9 pięter; każde piętro z osobnym daszkiem, obwieszo- 


2 swojego miasta rodzimego Arolsen ubogi i szukał dla siebie 
zarobku, Wuj jego był lokajem w służbie królewskićj i wyje- 
dnał dla swego siostrzana, 20 letniego naówczas chłopca, służ. 
bę lokajską. Gas. augsburska mówi, iż przed kilku laty jechał 
Rauch z księciem Wittgenstein do króla do Charlottenburga, 
Rozmawiając o tem i o owem, rzekł Rauch „do księcia : „Ksią. 
że pan niepamiętasz zapewne tego, żeśmy już raz tędy razem 
jechali“ — „Nłe pamiętam, kochany profesorze.“ — „Będzie to 
już z jakie 40 lat temu; lecz trudno, byś książe mógł to pai 


j ydziału nauk przyrodniczych i 
ścisłych c. k. Towarzystwa naukowego krakowskiego odbytóm 


Towarzystwa powitał i przedstawił w ser- 
decznych wyrazach obecnego tamże członka korespondenta hr. 


w wykonanie wprowa- 


ę w Wiedniu dwa wypad- 
iewczyna 10-letnia w oba- 
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n  austryackie ... : 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . 
Obligacye indemn. z kupon. 
Pożyczka narodowa z r. 1854 
lskie z kuponami. . `, 


Wiedeń 15 grudnia 
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” kolei francusko-austryackich 


weselną 14 grudnia. 
bakona MC: 


AEL Ulil 


miejsce zażądania, — Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
wyż wymienioną uprasza się czynić listami frankowanemi do 
tejże Administracyi, która za przesyłkę ręczy. 


(1735-24) Administracya Czasu. 


Przyjechali od 14do 15 grudnia. 
HOTEL POLLERA. Frey Teodor z Berna. Kolischer Mau- 
rycy z Krzeszowic. Neumann Oskar z Mysłowio. Fischer 
Ignacy z Wiednia. Macudziński Seweryn z Gorzyc. Świder- 
ski Józef z Rzeszowa. Pieniążek Stanisław z Tarnowa. 

Wyjechali: Verdan Konstanty do Warszawy. Wygrzywal- 
ski Karol do Tarnowa. Zapalski Józef do Węgrzynowio. Neu- 
mann Oskar do Mysłowie. 

HOTEL DREZWAŃSKI. Fryderyk Krone kupiec, Nester 
Grotten z Odeszy. Teodor Błeszyński obyw., Florentyna Gót- 
lich obyw z Polski. 

HOTEL ROSYJSKI. Jacek Siemioński wł dóbr, Mścisław 
Zwierkoweki obyw. z Polski, Leokadya Rojkowa właś. dóbr, 
Stanisław Zawichowski właśc. dóbr z Okrajnik, Franciszek 
Kuttek z Bochni. Tomasz Werner kapitan z Wieliczki. 

Wyjechali: Franciszek Kuttek do Graca. 

HOTEL SASKI. Ksiądz Iwo Czeżowski zo Staniątek. Adam 
Michałowski obyw, Tadeusz Mieroszewski obyw x Polski. 
, Wyjęchali: Floryan Ksawery Gostkowski wł. dóbr do Ga- 
licyi. Zelisław Wędrychowski wł. dóbr, Cezar Haller de Hal- 
lenburg wł. dóbr, Józef Hoelcel de Sternstoin właśc. dóbr do 
Polski. Józef Vanek profesor, Jan Wessely sekretarz do 
Bielska. Jan Borowski obyw. do Limanowy, 


Aa 


Do księgarni 
JÓZEFA CZECHA 


nadeszły następujące 
Tw EC uw HEC NBP. M NECHF„,4A n 


Andersen H. C. Tylko Grajek powieść z oryginału Duńskie- 
go przełożył F. H. Lewenstam 12°, Warszawa 
1858. 2 t, 

Bernstein A. Biblioteka Popularna nauk przyrodzonych podług 
niemieckiego orginału I. Nicktóre zjawiska przy- 
rody. 129 Warszawa. 1856. 

Bredkrajecz N. Mieczysław pierwszy. Dramat w 5cin aktach 
8° Lipsk 1858. 

Buczacki Jan Marza Tarak. Koran przekład z arabskiego, 
poprawiony uzupełniony i objaśnieniami powię- 
kszony, z dodaniem życia Mahomota z Washing- 
tona Irvinga; oraz poglądu na stosunki Polski 
zTarcyą i z Vatarami, na dzieje Tatarów w Pol- 
sco osiadłych, na przywileje tu im nadane, ja- 
ko też wspomnienia o znakomitych Tatarach 
polskich przez Juliana ' Bartoszewicza itd. 8° 
1 pr. 2—4. 1858 

Fe.ohtersleben de E. Baron. Hygiena Duszy przełożył zwy- 
dania 18go Aug. Thugutt. 12° Warszawa 1857. 

Gusty ksiądz Fr. Historya Kościoła Ruskiego z włoskiego 

na polskie tłumaczona, wydał ksiądz Jan Ła- 
wrowski 8” Kraków 1858, 

Hoffmanowa Klementyna z Teńskich. Pisma tom IV. Jan Ko- 
chanowski w Ozarnolesio (obrazy z końca XVII 
wieku) 8 „ATszawa. 1858, 

„Jakubowski Franciszek. Filip Igi tragedya oryginalnie wier- 
szem napisaną 8°. Kraków 1858. 

Kątkowski Michał. rektor Ambrożewicz Gawędy 14% Wil- 
no 3 t. 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNŚJ. 
Odchodzą z Krakowa : 


do Dębicy: g. 13 m 15 w połud. — g. 9 m. 5 więczorem. 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 26 po poładniu. 
do Wrocławia i Warszawy: g: 8 m. 30 rano. 


Przychodzą do Krakowa: 
« Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po południu. 
5 Wielipaki g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 póład.— g. 6 m. 15 wieczorem, 
æ Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po południn, 

Z Dębicy do Krakowa: 


odekodcą: g: tl m. 15 przed połąd,— g. 2 w nocy. 


przychodug: g. 3 m. 37 po poład.— g., 12 m. 25 w nocy. Klejnoty Poezyi poiskićj wybrane z dzieł najznakomitszych 


Wh pisarzy 12° Warszawa 1857 trzy 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 15 grudnia. Dowóz zboże ną granicę Królostwa 
Polskiego zwiększył się nieco; wczoraj było go więcćj niż 
w przeszłym tygodniu; handel szedł również lepiój i spie- 
sznićj, Szczególnićj pszenica piękna odchodziła dobrze, na 
miejscową potrzebę skupowana. Gatunek ten płacony był na- 
wet nieco wyżćj nad Geny notowane; zaś poślednia słabo się 
trzymała, a chociaż producenci ofiarowali # po niskich oe+ 
mach, jednak pokupu na rią nie było. Żyto, jęczmień i groch 
również bez pokupu. Tu w Krakowie na targu dzisiejszym, 
szenica piękniejsza odohodziła złatwością i płacono ją wy- 
łą Inne zaś ziarna zaledwie się mogły utrzymać przy oe- 
nach notowanych. Piękna pszenica płacona po 6*4, 7, 7, a 
nadzwyczaj piękna 7/, złr, poślednie tek pszenica, jak Żyto 
i jęczmień bez zmiany zostały. W ogóle był to tylko chwi- 
lowy ruch przedświąteczny i nie można liczyć na polepszenie 
się targu zbożowego. 

Gdańsk 12 grudnia. W upłycionym tygodnia. mieliśmy 
prawdziwie wiosenną pogodę. oi ońca z tempe- 
raturą w poładnie do 10° dochodzącą. — Łąki i pastwiska 
zielone, a wegetacya ogólnie poruszyła SE ~ 
Z Królestwa Polskiego na wody pruskie w Toruniu ani 
drzewa ani zboża nie weszło. 


Korzeniowski J. Cyganie dramat w 5cia aktach 8° Warsza- 
wa 1857, 


Kottubaj Edward. Galerya Nieświeżska portretów Radziwił- 
łowskich opisana historycznie z drzeworytami 
Michałą Starkmana 89 Wilno 1, 3—6 1857. 

Kraszewski J. I. Powieść bez tytułu 4 t wo 2ch 8” Wilno. 

Miłkowski Julian. Matka i Macocha obrazek 12° Warsza- 
„WA 1867, 

Niewiarowski Aleksander. Galerya konkurentów i konkuren- 

tek 8° Wilno 1857. 

» Stara Osa, kilka rysów towarzy- 
skich 12° Warszawa 1357. 

Otto Dr Jal. i Siemens Karol. Nauka rozumowanćj praktyki 
przemysłu gospodarskiego.— Dodatek zawiera- 
jący najnowsze wynalazki i ulepszenia przeło- 
żony na język polski przez 3. Lówenharda i A. 
Wiślickiego z 37 drzeworytami w tekście 8° 
Warszawa 1857. 

Pielgrzym w Dobromila czyli Nauki wiejskie z dodaniem po- 

- wieści ozdobione 16 rycinami, rysunku W. Smo- 
kowskiego i Ziemkowicza 8° Wilno 1857. 

zajnocha Karol. Szkice historyczne tom 1 8° Lwów 1858. 

Tripplin Dr. Wycieczki lekarza Polaka po własnym kraju 8° 
4 t Wilno 1858. 

Vraski Seweryn hr. Polemika o kwestyi włościańskićj— Wo- 
la i Niewola w pracy 12° Warszawa 1858. 

Vjćjski Kornel. Rozbitki. Prolog napisany dla sceny 

JOSE O we Lwowie przy jéj nowem otwarciu 8° Lwów 

Wioniarski mW. ik wą i Waąrszawianio szkice towa- 
rzyskie i obyczajowe serya I 12” Warszawa 2 
t., 1857. 

Wesołe Powieści dla dzeci oryginalnie po polsku napisane 

(H43-4) 26 rycinami kolorowanemi 12” Warszawa 1857. 


EAU BERGER 
płym zmienny 


do farbowania włosów, wa- 
sów i faworytów w różnych 


Margi angielskie w a wę tygodnia mooniejszemu uległy 
a Zdo za un: jedyà ; mpm xopełnego. beinet zn 
ku = wpływem o o finansowego. przesileni 
tudzież wysokićj procentowój stopy handel zbołowy xanknię” ? 
ty w szczapłym zakresie dwiewaćj i „konsumeyi i - 
nie przedstawiał ożywienia, & kto chciafT sforsować sprze- 
dai musiał każdą przyjąć o 
We Francyi również: cen 


| À ki 
Płatono za aszt wagi holl. @uld. prus. rrak ela 


0. gr. 
Pazenicy st, od 124 do 131 od 390 do 430 10 32 t0 


że... Zaj 0480-36 % 1 i7 a odcieniach, 
Joormień i z M0 — 115—246 — 26 18 15 7 2| Wjednéj chwili i bez pomocy obećj osoby. 


Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tćj 
mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude włosy do- 
wolnie na kolor jasny, szątynowy, eiemuny i ezar- 

y. Woda Bergera nie drażni bynajmnićj skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jéj użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych chemików pa- 
ryzkich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny skład 
na całą Austryą i Polsko utrzymuje kaarol Herrmann 


Coraz niepomyślniejsze wiadomości z Anglii, całe życie 
handlowe trzymają w zawieszeniu. 
Kurs samian: londyn 146',— Amsterdam — . Ham- 


45, Paryż —: * 
barg H Alexander Makowski et Comp. 


a 


w Krakowie. Cena tgo pudełka ze 2 szczoteczkami złr. 4. 
enie SE, snoek lu: Aikaa francusku , po niemiecku i po polski 
i Z . (1-3 się bęzpłatnię. f 
(1226) panpeaze miasta Krakowa podajo > e Yosy jeden raz tylko tą wodą ufarbowane, niepu- 
[N. 24,227] Magistrat kr. Gł. i wę | "zoza nigdy więcój koloru im nadanego. Zamawiający raczą 


mości, iż celem wypusgoscaia, X je pra 
na i 

będzie mig w dniu 
64 r. od 8 :órze departa- 


oznaczyć kolor. farbowania włosów. 


Saponine Vógótale Dulcifiśe 


powszechnój wia , 
zbioru trawy z plantacyi miejskich, 
oznia 185$ r. do dnia 1 stycznia 1864 | 
14 stycznia 1838 r. w gmachu Magistratu w b 


monta IV o godzinie 10 x rana pabliona leringe. ii ro= Mydełko roslinno-lekarskie 
a ustanawia 8 wynal 
pracdsto kukły oddział był aso adi Ze Aaa sławnego chemika Bergera w Paryżu. 


doł eh dotąd znanych mydeł toaletowych najdosko- 

a ran > K do zachowania piękności płci, wywierając zba- 
jako W, jlepaso do Wy "e służy do golenia — zaleca się 
ja włosów ecu iezbędne jest to mydełko podcza- 
farbowania , P je z brudu i innych tła- 


Na Vadiam winna być złożoną 
sowego szynszu wyrównywająca. Deklaracye 
wnio będą przyjmowane. 

Warunki lioytącyi mogą być przejrzanemi w biórze dopar- 


kwota połowie dotychcza- 
ne ró- 


tu IV. 3 szozaj 
"raków dnia 3go grudnia 1657.— Seidler. |stych o2 rda od; przykrój łaski. — Główny 
A ATB» na Rok sztajj u. muje Karol Herrmann 
SERC OCR S w Krakowie. — kr. Leon Pelieray. 
J u, 


17 Rue Croix-des Potta. 
Nabyć možna tejło wody ts 
we Lwowie u Bon. ae 
Tarnopolu u C. Latinek. 
» Wiedniu u Aug, Sobrimpt zar Stadt Wien, 
„ Kielonch u Leona Możdżeńskiego- 
Przeciw wypadania włosów: zachowania Wohi w po- 
ym stanie i zapobiegania ich siwienia, jost kajleponyki 
środkiem POMADA. sławnego Dr. Dupuytren: Cens t słoika 
i ;6 takowó, 
porcelanowego wraz z opisem złr, 1. Naby także mos 
żna w zwyż wzmiankowanych handlach. 
(835-12) Karol Herrmann w Krakowie, 


Champs w Pary. 
wody i mydełka 


Enseraty. 
Nowe Wydanie 


POEZYJ 
WINCENTEGO POLA 


CZAS ze środy 18 


g:udnia 1959. 


a A ~ 
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Mydla Lekasrkiewę 


(571) 
Wyre 


ka 


najstarannićj i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiezno-farmaceutycznych, sprawdzone 
3 najpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastósowań, 
załecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 
Satuka wraz % opisem kosztuje mon. kon. kr. Sztuka wraz % opisem kosztuje mon. kon. kr. 
Mydło + jodkiem potasgu w zołzach czyli Mydło smotowe w łuszczeniu skóry. «.. «.« 20 
skrofułach se aae se reagia te iieri rB? Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych 
Mydlo grafitowe w zastarzałych chorobach czyli tranowe w chorobach ubytowych wy- 
skórnych s.e.. 42242. 20 niszczających » «+» sedoso o esie ttie sisis eisio se 20 
Mydło terpentynowe w porażeniach..... 20 Mydło żółciowe w nieczystości skóry .... 20 
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry... 28 Mydło siarczane w osypkach skórnych... 20 
Myddo kamforowe w gośćcn (rheumatismus) 20 Mydło rozmarynowe do obmywań wzma- 
Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych | eniających . . . . . 
OBYDZAGH raa ko. oori essa | Mydło amoniakcłne w stwardnieniach ... 20 
Zsałączające się opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydda jako 
najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła- 
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi uąstręcza zasłtósowanie 
daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. 
A MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2'/, uncyj ważących i po obu koń- 
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CONUEN A fabryki 


j maszyn i narzędzi agronomicznych 
„ Mażek 


przyjmuje wszelkie roboty čo kopiowania z obrazów olejcych, : 


fotografii, dagerotypu i rycin. która stósownie powiększyć w Berlinie 
można. Posiedzenie do portretów od 9tój do Zgićj popołudniu sprowadzone: mřecarnia konna z kieratem, 


dak POP DEJA PEN. So, Pod ZY A młynek do śrutowania ziarna, maszynka 
MG Udziela lekoye fotografii jako też aparaty i maszyny | francuzka do czyszczenia zboża, ekstyrpator 
różnćj wie'kości u niczo nabyć możaa.— Ceny są u- E hakid: Lua fA is z: 
aiakawanć: (1172-6)| Fenanta, pługi amerykańskie (Adler Pflü- 
ge) itp. do sprzedania na składzie u pod- 
pisanego. Wszelkie obstalunki na narzędzia 
i maszyny rolnicze przyjmuje podpisany Dom 
handlowy jako pośrednik szezytnie znanego 
zakładu Ha arola Beermanna w Ber- 
linie i poleca swe usługi z tem nadmienie- 
niem, iż pobierając od fabrykanta w moc 
z nim zrobionego układu swą prowizyą ob- 
stalunkową, już komitentom swym tutejsze- 
krajowym żadnćj prowizyi komisowćj więcćj 
nie liczy.— Dom handlowy pod firmą 


Antoni Hoelzel. 
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EN:LIQUEUR. 


MAG 


(Krombkólziana) 


; Dieser- Liqueur, der nach st'enger chemischer Untersuchung 
ein geistiges Destillat aus kräftigen- Błithen, Warzeln und 
Kräutern ist, verdankt seine Kutstehung dem fir die medici- 
| sej Wissenschaft zu früh verblichenen Sterne erster Grösse, 

em 


e 
4 Ba / 
Dr. Julius v. Kromtołz. 
primarzt und Profefer der medicinifhen 
linit für Herze in Prag. 

Diese von ihm sehr gliieklich combinirte Mischung, aus 
kraftigen Pflanzen bereitet, bewährt sich ganz vorzüglich auf 
die Verdauungswerkzeuge. als wilikommener Gefäbrto auf der 
Jagd, Gebirgs-Partien nnd Reisen, und übt als magenerwar- 
mend den wohlthitigsten Fiufluss auf die Gesundheit. 

Preis einer Fiasche 30 kr. CM. Weniger als 2 
Flaschen werden nlcht versendet. Embalage fiir 
2 Flaschen wird mit 10 kr. berechnet. 

ANfallige Bestellun zen werden gegen por- 
tofreie Einsendungen des Betrages schnell- 
stens effectuirt. 


Hcupt Depót in Wien | 
bei > | 
| 
| 


(1247-1-6) 


Wprost otrzymane 
wino zwane ,.„lfóRpbweim* 


poleca tuzin oryginalnych flaszek wytrawnego po 6', talarów, 
delikatnego słodkiego „o !0 talarów, — handel hurtowy wina 
„Kapwein* A. Reinecke w Borlinie, Lo'pzigerstrasso N. 88. 

(1219-1-3) 


In der Grif ch Steinbergschen 


Original Alegretty 
Stammbheerde zu Naudnig 


Kreis Frankenstein in Schlesien stehen die zum Verkauf be- 
stimmten Zachtwidder zar gefiilligea Ansicht bereit. Gesund- 
heit, Wollreicht>am und die Constante Vererbung haben den 
Ru! der Herr2o wohl hinlänglich begründet. 

Raudnitz den 6ten December 1857. 


ferdinand Hofer, 


Stadt, Singerstrasse Nr. 897, Ecke 
er Liliengasse. 


in Krakau bei J. Jahn. (1208-2-3) Das Wirtschafts Amt. 

„ Lemberg „ C. Schubuth 8 e 

” Biala ” J. CIA GB W sobotę dnia 12 b. m. wybiegł z domu Are 
adenhec J ginął pies (wyżeł) siwo-dropiaty z czarnemi u- 

r. Brzeżany dB A cht i Sii i takiemiż płatami po sobie, ktoby go od- 

» Tarnow ea p Ja n. (1167-4-12) prowadzi? właścicielowi lub dał o nim pewną 


wiadomość w mieszkaniu przy ulicy Grodzkićj Ner 233 na 
pierwszem piętrze, otrzyma tam przyzwo to wynagrodzenie. 
(1221-2-3) 


Nadleśniczy 


kwalifikowany tak pod względem systemizacyj jako i pomia- 
tu lasowego i grantowego, wraz 2 dokładnęm wykonaniem 
bę fm szuka odpowiednićj posady W znaczniejszych dobrach 

rólestwa Polskiego. — Adres: Litera ©. S. ostatnia poczta 
W Kentach Galicyi zachodnićj, Cyrku Wadowice, — Listy 
diefrankowane przyjmują się. (1147-6) 


Levana 


dla dzieci chorych na ciele i cierpiących na 
umyśle, w zamku Liesing pod Wiedniem, 


którego lekarsko-pedagogiczna działalność bardzo skuteczną 
się okązała, znajduje się w stanie 1 gotów jest przyjąć wię- 
kszą ilość nezniów— chłopców i dziewcząt każdego wieku. 

Wszelkie zameldowania przyjmuje 1 liższę szczegóły udziela 
dyrektor Dr. Georgens, (1218-1-3) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


| stan ciep. | wilgotn. | 


C. k. TEATR POLSKI. 


Wkrótce na tutejszćj scenio przedstawione będą: 


HERNANI 


czyli 


Honor Kastylijski 


dramat w 5ciu aktach zfrancuzkiego Viktora Hugo ze stóso- 
wna świetną garderobą i wystawą— oraz 


/TELLO 


GE, 
% A* 
T 
SR 


Murzyn w Wenecyi 
(ragodya w oiu aktach z angielskiego $zekspira.— Sztaka, 
w którój przed dwoma laty na tutejszćj scenie występował 

rozgłośnój sławy znakomity ortysta murzyn Ira Aldrysz. 


wys. bar. zmiana ciepła 


KDL z ź > 
4 -£ |.E |w lin. par. iotrza| ,  Nierunek stan Zjawiska PTE A 
w ozterech tomach Realnosc SE rz | R: odj piki ads I natężenie wiatru NIEBA napowietrzne | łów 
w Wiedniu u Ziamarskiego 1857 r. pór =, dadn w Krakowie na Proizooz am ‘pod N. 23 > ap a k Fo. 8/0" Resum. Roanmura | w28! od | do 
rzecz tegoż przedawane, nie zn ce B néj | grantu z łąkami, budynki w najlepszym stanie, jest każdego | 1 Ziga 87 : - hmarn SETETE 
kd war) jest do nabycia dla Galicyi i Krakowa w Admini- | czągn do keno a bliższą wiadomość powniąść można na %332 = A 4 A 86 PIME ar Aagi | p SE ap PAAT — 03 — 19 8 
straogi „Czasu* za cong 10 złe. m q łką pocztową na | miejsęn (12:5-1- 382 27 | —09 88 3 e z Por 
z n 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


r 


W Drukarni „Uzasu”. 


Anton zupiiński, rządzea drukarni. 


| 


